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Rekoiistrukcya gabinetu.
(Telefonem .)

Wiedeń, 12 września.
,,N. Fr. Piesse* twierdzi, że w kołacn mfor 

mowanych potwierdza sią wiadomośd o zartna- 
ize r e k o n s t r n k r . y i  g a b i n e t u ,  dodaje je- 
anak. że o p a r l a m e n t a  ry  z a c y  i g a b i n e ­
tu Li e  ina mo wy .  Z m i a n y  o s o b i s t e  w 
gabinecie bęaą b a r d z o  nrałe.  Jest bowiem 
pewnem, że z dotychczasowych ministrów pozo­
staną daiej w gabinecig oprócz bar. Gantschi. 
hr. W i c k e n b a r g, hr. S t ii r g & n, dr Ii o- 
c h e n b u r g e r ,  generał G e o r g i  i Z a l e s k i .

Mówią o zamiarze powołania 2 czeskich mi­
nistrów  resortowych i mi ustra rodaka czeskie­
go. równocześnie z zamianowaniem niemieckiego 
v .nistra rodaka. Natomiast ż y c z e n i e  p o ł u ­
d n i o w y c h  S ł o wi a n , - k t ó r z y  żądają repre- 
zeutacyi w gebiaecie, n io  b ą d z i e  u w z g l ę d ­
n i o n e .  Słowianie południow’ otrzymają za Drzy- 
stąp^nie do większości inne koncesye.

iiekon.strukcya gabinetu ma nastąpić p r z ó d  
z e b r a n i e m  s i ę  p a r l a m e n t u ,  t. j. przed 
b październiki!. -

Przypuszczają, że po rekonstrukcyi gabinetu 
załatw enie ustaw wojskowych, nie natrafi na 
trudności.

,.N. Fr Presse11 występuje przeciw powołaniu 
trzech Czechów do gabinetu, oDawiając się przez 
to osłabienia wpływu niemieckiego. Dziennik 
wyraża przekonanie, że reaonstrukeya gabinetu 
Bie powinna być w każdym razie ceną zgo- 
óę Czechów na wybór nieustającej koraisyi ugo­
dowej w Sojmie czeskim. ■ -- -

Polacy wobec rekonstrukcyi
Wiedeń. ,N Fr. Presse* donosi ze Lwowa: 

£ ey?ien przywódca jednej z polskich frakcyj o- 
swiadczył, że P o l i  c y  ż ą d a l i b y  w razie re- 
konstrukcyi gabinetu p o r t f e l u  m i n i s t e r ­
s t w a  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  a równocześnie 
P r £ y d ż i e l e n f a  do tego ministerstwa dy- 
f « k c y i  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c n .

n ie  S e j m  * w .
(lelegr. „N. Reformy*).

Wiedeń. Sejmy czeski i dulnoauytryŁCki zo­
stały zwołane na 20 b. m., przedarulafiski i trye- 
Stcfiski na 25 b. m.

Praga. „Narodni Listy11 donoszą: Ze względu 
na to, że Raaa państwa jut 6 października 
rozpoczyna swą pracę, Sejm czeski odoędzie za­
ledwie 2— 3 posiedzenia plenarne. Sprawa ure­
gulowania płac nauczycielskich ma być przeka­
zana, komisyi z poleceniem najszybszego jej za 
łatwienia.

UHłjsjy irantttSho-dkmiuKie.
(Tel. „N. Reformy*.)

Berlin. Sekretarz stpnu Fiderlen-Wachter zda.1 
OLegdaj cesa izow  dłuższe sprawozdanie w no 
wym pałacu.

Papiery nlemiecifie na giełdzie paryskiej.
Paryż. „Figaro* donosi, że N emcy żąda]a 

mitjdzy innemi, jako odszkodowana, p i­
s z c z e n i a  n * c m i e c k i c h  p a p i e r t .
g i e ł d ę  p a r y s k ą ,  co jednak rzą- 'rancuski 
stanowczo odrzuci.

Francya wobec żądań niemieckioh. y ly
Paryż. Odpowiedź iządu francuskiego ma na­

stąpić y przyszłym tygodniu. —  Sytuacya jest 
*nown b a r d z o  n a p r ę ż o n a .

Paryż. „Malin* donosi: Rząd francuski roz­
waży sprawę odpowiedzi na projekty Niemiec 
He, ladzie gabinetowej dzisiaj, a ustali je na Ra­
dzie ministeryainej jutro. Odpowiedź zdążać bę­
dzie do porozumienia.

Paryż. Agencya Hurasa donosi. Jest praw­
dopodobne, że minister De Seives zgodzi s-ę na 
tę część propozycyj nimieckicb, która odnosi 
się do u s t a l e n i a  r ó w n o u p r a w n i e n i a  
g o s p o d a r c z e g o  w ś r ó d  m o i a r s t w _  w 
fidar o b u, natomiast uzoa z a  n i e m o  s i i w e  
p r z y z n a n i e  N i e m c o m  u p r z y w i l e j o ­
w a n e g o  B t a n o w i s k a  g o s p o d a r c z e g o ,  
gdyż .o spotkałoby się z opozycyą iruych mo­
carstw, podpisanych na traktace w Algeciras. 
Także iune nwagi Niemiec dają powód do b” r- 
dzo poważnych sprzeciwów

Rozpuszczenie rezerwistów.
Paryż. Dzienniki donoszą że Francya odsśle 

do domów z powrotem powołanych pod broń 
rezerwistów, jeżeli Niemcy to samo uczynią.

r  Panika na giełdzie.
Berlin. „Liocal Anzg.“ donosi: Ostatnią pani­

kę Ha eriełdzii, hnrlióitm! wuwnl.la wiadomość.

marokańskiej awanturze Kierownictwa bronu 
B e b e l ;  przytoczył on między innymi, że n i e ­
m i e c k a  s o e y a l n a  d e m o k r a c y a  w sp a r­
ła  r o s y j s k ą  r e w o l u c y ę  k w o t ą  m i l i  o 
n a  k o r o n .

Gfód, wejna i zaraza ..
(lelegr. „IV. Reformy“)•

Jena. Na zjeździe socyaiistycznej frakcyi nie­
mieckiej, wygłosił pos. A d l e r  z Wiednia prze­
mowę, w której powiędnął: L u d o m  enro-  
p e j u k i m  g r o z i  g ł ó d ,  wo j  l a  i z a r a z a .  
Proletaryai niemiecki mtsi sic starać, aby na 
wszelki sposób n n i k n ą ć  w o j n y .  W A u stry i 
stosunki są tego rodzaju, że jeżeli tak dalej 
pójdzie, to r o b o t n i c y  b ę d ą  m u s i e l i  pod-  
j ą ć i n t e n z y w n ą w a l k ę .

Republika na wulkanie.
(Teł. „N. Rtjormy“).

Berlin. Z Lizbony donoszą, że obawiają się 
tam lada dzień zbrojnego wtargnięcia monar­
chistów, któizy mają 5000 wyćwiczonego woj­
ska, 4C armat i kilka aeroplanów i balonów. -

.,0rioconda“.
(lelegr. „N. Reformy*).

Paryi. Władze sądzą, ze są na tropie spraw 
cy kiadzieży „Giocondy*. Posądzają o nią Bel­
gi jeżyka Piereta, który — jak oUcme stwier- 
-zono — skradł swego czasu z Ławr u jedną 
statuetkę. Pieiet statuetkę tę zwrócił za namo­
wą i pośrednictwem współpracownika „Jour- 
nmafi Apolliaairea. W tym kierunku toczy się 
obecnie śledztwo.'

Krwawe rozruchy o wodę.
( leleg:• „N. Refirrmy'1)

Maoryt. W Penagos sprawa zaopatrzenia mia­
sta w wodę wywołują wśród 'nduości takie wzbu­
rzenie, że wczoraj przed magistratem zjawił się 
tłum demonstrujący i obrzucił ratusz kamieniami. 
6 osób zabitycn, 12 rannych.

w ministersi wie handlu, celem wprowadzenia 
w życie uchwał ankiety, Która oubyła się w 
ubiegłym miesiącu, a która miała na celu spra­
wę pujops^enia położenia pocuiuistrzów. Koun- 

' a otrzymała zapewnienie, że ministerstwo 
handlu zajmuje się wypracowaniem projektu, 

n ma na celu zaspokojenie żądań pocztm.-

ił i ik lu r  d r o i t  >e.
Praga. W Hamburgu i MagdeDurgu panowała 

wc !oraj znowu nausse na targu cukrowym, z po­
wodu czego ceny ; cukru znowu poszły w górę.

T e le g ra m y
* tinia 12 września.

fabryka fałszywych ploaląiizy.
F rków. Odkryto tu znakom icie urządzoną  

.iDrykę 3-rublówek. Aresztowano kilka osób,'

Car tj
Mjow. Car z rodziną przybył tu wczoraj rano.

udaremniony zamach na pociąg.
- “lonika. Na linii SalonikŁ Bodena usiłował 

Bułgar izucić na szyny bombę dynamitową, zo­
stał jednak ajęty.

T u r c y a  w  t r y p o l i s ł e .
Konetantynopol. Raaa ministrów uchwaliła 

ufortyfikować Trypoli?

Z lotnictwa.
Henduii Wczora' wyruszył stąd do Windsoru 

» nk Jubert, wioząc aeroplanem 200 funtów 
rzesyłek pocztowych. Aparat nagle aię wywró­

cił, lotnik raniony.

Wybuch Etny.
• (Teł. „N. Re/ormy

C",tania ‘ lepesza z Lingua Gloisa donosi, że 
na Etnie koło Monlenero l Mon.ercaso Soprano 
utworzył się nowy krater, z którego wybucha 
gkuby słup dymu, oświetlony bijącemi iskrami. 
Po zboczach leje się lawa i zagraża lasom gmin­
nym Lingua Gloisa i Latanii. T r z ę s i e n i a  
z i e m i  t r w a j ą  b o z  u s t a n k u .  Ulice Catanii 
pokiywa Dopiół

Wojna domowa w Persyi.
( le i. „N. Reformy*),

LOiilyr. „Morning Post* donosi z Teheranu: 
^-rezydent gabinetu oti zymał od gubernatora 
Sziras telegram, że jest otoczony z 5oOG woj­
skiem, któie nie wystarcza do zapanowania nad 
sytnacyą. „Morn. Post* dodaje, że prawdopo­
dobnie nastąpi w Sziras rzei wśród tnlesz- 
k.ioów.

C h o l e r a .
(lelegr. „N Reformy'-'.)

W Budap szcie 
Budaoeszt, Stwiurdzono 8  nowych wypad­

ków cholery.
11/ Chorwaoyi.

Zbii zeb. (Węg. B. Kor.) W Fuko^ar stwier­
dzono wypadek cholery azyatyckiej.

VI Istryi.
Cupo (flstria. Zaszły tu 2 wypadki cholery, 

jeden śmiertelny.
W Rumunii.

Braila. (Ag. Rum.). Stwierdzono tu kilka wy­
padków, podejrzanych o cholerę.

W Turcyi.
Konstantynopol. Wczoraj i dzisiaj stwierdzo­

no tu 50 zasłabnięć na cholerę i 42 wypad­
ków śmierci.

Do t o ■ m i l i o n ó w  i r a n-  
rosyjscy w i e ^ T r L ? ^ ^  się pogłoska, że i 
Niemcom. W f f dvr,- wili dalszr» ' Kred^tu 
lińskiej spotfldt - PjDika nŁ &iełdzie ber' 
kursu walorów niemiwkLch0 zaaczn9 oołftbienie

Secyaliści a sprawa MaroKa
(Tel. „R. Rtformy").

Jena. Na kongresie -tri ocyalno-demokra- 
tycz Bj zarzucił L e d e b u r  kierownictwu pir- 
tyi. że sv.om pestępowaniem w sprawie mnro- 
hv „ n» siebie podejrzenie jako*
kotnTr/J ' 1 Q,®mieccf wzdragali się w lZ ł j. 
•otnikami muych narodów protestować p m iw

Z Anstr /i i Wągier.
(Tel. „Nowej Reformy*.)

Szmeko. Król Ferdyn nd bułgarski p rijh y l tn 
w odwiedziny do arcyka Klotyldy.

Londyński ford-major n oesarza.
Wiodeń. Cesarz przyjął wczoraj na ość nem 

uroczystem posłuchaniu lord-majora Londynu, 
Na pizemowc; lorda-majora odpor iedział cesarz, 
-wrażając zadowolenie, ż« oprócz dobiych kto* 
suną w, ączących monarcaów obu państw, tak­
że ludy tych aństw nawiązują pizyjazne sto­
sunki.

P o d r ó i  b a r .  O a n t a c h a  d o  P r a g L
Wlrdeh. — Bar, Gautscn uda się dż Pragi 

prawdopodobnie w pierwszych dniach paździer­
nika

Żądania pooztmlstrzó*.
Wiedeń. Komisya wykonawcza państwowego 

Związku stowarzyszeń pocztmistrzów interwe­
niowała wczoraj u generalnego dyrektora poczt 
szefa sekcyi Wagnera i u r-dcy dworu Hofera

1 r o c e s  h r .  R o i t i k i e r a .
, ( “  orespondeticya , tN . R e fo rm y  .)

Warszawa, 10 września. 
Dzisiejszy dzień rozprawy przyniósł -niespo­

dziewany z w r o t  w c a ł a j  s p r a w i e .  Prze- 
dewszystkiem zeznania Wiktora Chrzanowskie­
go, przedstawiające w zgoła nieujawnionym do 
tej pory świetle środowisko Chrzanowskich, — 
przedstawiające starego Chrzanowskiego jako 
kacyka, pastwiącego się nad własną córką i 
zięciem, wzbudz'ły nietylko sensacyę, ale i współ­
czucie dla oskarżonego. Współczucie to wzrosło 
podczas zeznań Adama hi. Ronikiera, przedsta­
wiających oskarżonego w biegunowe różnem świe­
tle z zeznaniami świ&dków oskarżenia.

Sensacyą rozprawy n idziela* było nagłe za­
słabnięcie Ronikiera. Mianowicie, kiedy zezna­
wał ostatni świadeu, brat stryjeczny oskarżone 
go, Adam hr. R o n i k i e r, i przedstawił w tkli­
wych słowach miłość synowską oskarżonego, o- 
B k a r ż o n y  pod wpływem wzruszenia z e id d 1 ał 
na s a l i .

Wezwano lekarza, któły, stwierdziwszy słabe 
działanie serca u Ronikiera. oświadczył, że prowa­
dzenie dalszej rozprawy jest niemożliwe. Wobec 
tego o d r o c z o n o  r o z p r a w ę .

Wobec stwi«idzouegu przez lekarzy otłuszcze­
nia serca, utorego nabawił się w więzieniu, 
oraz kun plikacyi tbKo otłuszczenia serca w for 
mie C D rzęk n  nog, niewiadomo, czy w poniedzia­
łek wznowione zostaną rozprawy sądowe.. Bę­
dzie to zależało od oninij lekarzy, którzy w tej 
prawie mają odnjć konBi.ium. Wyniki konsi- 

linm przedstawione zostauą sądowi.
Z dotychczasowego biegu procesu wynik: że 

obronie chodzi o ustalenie między innemi faktn, 
kto poza władzami śledczemi po°znkiwał mor­
dercy, komu na tern zależało i jaki miał cel 
w jego wykryciu.

Ważna to rzecz w procćsie. Dlatego właśnie 
oorońei taw sir war wie dopytywali się świad­
ków o szczegóły, mrjące jakąkolwiek styczność 
z icb wynagradzaniem.

Fosłaniec Wociał zeznał, że obiecywano po­
słańcom za przyznanie się do odniesienia dy­
wanów na Marszałkowską 25 rb.

Uchodzący za prywatnego detektywa, pozba­
wiony p «w  Lebrnowski, zeznał, i*, poszukiwał 
mordercy z inicy»tywy prywatnej, ale po prze­
ciwnej stronie, t. j. innego osobnika niż Roni- 
kier.

Słowem, są w procesie ślady, że oprócz władz 
śledczych, poszukiwały zbrodniarza dwie Btro- 
ny; nie ustalono jed n i z pewności — kto.

Tego rodzaju poszua.wania mogły zbić z tro­
pu. Jakoż nic znaleziono ia*vet ubrania, ^tóre 
miał na sobie morderca podczas zbrodni. A prze­
cież skoro krwią zabrysgane były ściany, to 
tem bardzitj powinno > pć pokrwawione ubra­
nie. Ubrania owego brak.

A wogóle w procesie, pomirao sześciu dni je­
go trwania, poza stwierdzeniem, iż Rouikior 
knpowa1 dywany u Gntnajerów, niema dotych­
czas nic jasnego. Bu konkretnie nie stwierdzo­
no nawet tego. że o w dywanj przyniesione 
były t  polecenia Ronikiera do pokojów ume­
blowanych (ów posłaniec, który je nabrał ze 
sklepu Gatuajerowej, bit, sostał odnaleziony).

wprawdzie Zawauzki i Siem-ński utrzymują, 
że pokoje umeolowaue wynajął uonikier, ale 
zeznań tych współoskarżonych świadkowie kon­
kretnie nie potwierdzili.

Są przeciwko Ronikierow’ p o la k i  Dilne, bir- 
dzo silne, dostateczne, abj go uwięziono, je­
dnakże dotychczas Droce0 nie przedstawia wy­
raźnie tog( osropnego obrazu, pod któi-rn mo- 
żnabT było położyć napis: Ronikier zwab'” mło- 
«ego” Chrzaucwskiego do pokojów umeblowa­
nych i tam go zabił. ,Dełia<

Przebieg rozprawy niedzielnej oy} następu­
jąc- :

Nu wstępie przesłuchano szereg świadków ze 
słnzby pp. Chrzanowskich. Pokojówka Łazięcka 
zeznałe, że ś. p. Stanisław Chrzanowski był 
chłopcem pod każdym względem wzorowym 
i skromnym; służący Kwarciany i Wójcik wy­
stawili zmarłemu jak najkorzystniejsze świa- 
Ó3cl wr Korepetytor s. p. Stanisława, Eugeniusz 
W oltańsk oświadczył te wyrobił sobie o swoim 
uczniu znanie, jako o chłopcu wyjątkowej mo­
ralności. Nigay nie widziai u niego jakiegukol- 
w,ek rysunku nieprzyzwoitego, nigdy ś. p. Sta­
nisław nie mówił o rzeczach drażliwych albc 
też niemoralnych, ani też nie miewał żadnych 
stosunków z kobietami. Kobiecy nie robiły na 
nim ^adnego wrażenia — był jeszcze zupełnero 
dzieckiem. Lla rodziców był bardzo dobrym 
synem.

Taksamo zeznał: iwa,' Inni korepetytorzy za­
bitego. ' -

Następnie przesłuchano świadków, wezwanych 
przez obiuńuów oskarżonych. Zeznauia te wy- 
pad.y dla Ronikiera Dardzo pomyślnie. ^

Stryieuzoy brat zabitego Stanisława, p. Win­
centy C h r z a n o w s k i  zeznał, co następuje:

— j  tragicznej śmierci ś. p. Stanisława do­
wiedziałem się, będąc u znajomych na wsi. Za­
rządzający majątkiem ich, p. Moczulski, w dniu 
mojego wyjazdu - otrzymał liąt z wiadomością 
o zabój3tv ie. Następnie w Chełmie spotkałem 
hr. Ronirii.ra z żoną, jadących na pogrzeb. Ro­
nikier, jak się okazało, nie wiedział zupełnie, 
w jaki sposób zmarł Staś, gdy zaś dowiedział 
się, miałem wrażenie, że g,ę wprost przeraził

Adw M aków s k i: Czy nie przypuszcza pan, 
że Lr. Ronikier udawał tylko?

— Znam go bardzo dobrze, więc mogę sta­
nowczo powiedzieć, że nie ndawał.

Świadek opowiadał dalej, iz Ronikiera cecho­
wała zawsze wielka delikatność. Gdy pewnego 
razu ojciec świadka zaproponował mu beztermi­
nową i bezprocentową pożyczkę, Ronikier nie 
chciał jej p-żyjąc nie mając pewności, czy bę­
dzie mógł zwrócić.

Na zapytanie adw. Bobriszezew-Pnszkina świa­
dek powiada, iż RoniKier nie polował, gdyż wi­
dok zabitej zwierzyny sprawiał mu doI.

Aaw. Bobriszczew-Puszkin: Czy nikt po za 
bójstwie me przypuszczał, iż zamieszana jest 
w tej sprawie kobieta?

— Owszem, ja sam przypuszczałem, gdyż nie 
mogłem sobie inaczej wytłumaczyć zabójstwa. 
Ziosztą danych żadnych nie miaiem.

— Ozj Ronikier nie wy.‘ażai również tego 
przypuszczenia? -

— Nie, lecz mówił mi, że ofiara była mło­
dzieńcem barazo zmysłowym. Miałem zresztą 
sam tc wrażenie. ■ -

Jdw.  P i o t r o w s k i :  Jak ułożyły się sto­
sunki majątkowe pomiędzy Ronikierem a jego 
teściem?

—  Ohtzanowski powinien był wypłacać Po 
nizierowi rentę, lecz cząaro się spoźai&L

—  A ezem pin sobie tłómaczy, iż milioner 
Chrzanowski spćźmał się z wy płaceniem renty 
zięciowi, choć przecież wiedział, że Ronikierowi 
pieniądze są potrzebne?

—  Niechęcią Chrzanowskiego ku Ronikie- 
rowi i

Świadek Wacław Ł y  p a c e  w a cł, adwokat 
urzysięgły, kolega oskarżonego RorViera z lat 
gimnazjalnych, oświadczył, że Ronikier był bar­
dzo dobrym, przez wszyatkich łubianym kolegą, 
mimo, że był nerwowym i zapalczywym Na­
strój jegc zmieniał się bardzo często, jednakże 
świadek uważał go za zupełnie normalnego. —  
W utworach Ronikiera, ktćry wyjątk1 z nich 
mu czytywał, uderzała świadka przewaga typów 
zdegenerowtnych.

Świadek K o r s a k  Tadeusz, adwokat przy­
sięgły, znal oskarżonego od dziecka; bawili się 
razem w dzieciństwie; a w gimnazynm stali się 
serdecznymi przyjaciółmi Już w młodości Ro 
nikiei zdraazał megalomanię i zarozumiałość, 
silnie rozwiniętą. Następnie świadek zezna4. ,

—  Po raz ostatni widziałem bi Ronikiera 
na pogrzebie ś. p. Stanisława Chrzanowskiego 
S idłem blisko niego od wyjścia z kościoh do 
Wierzbowej ulicy, skąd hr. Ronikier wrócił do 
chorej żony. Obserwowałem go przez cały teD 
czas bardzo uważnie i przyszedłem do wniosku, 
że człowiek, który jest tak spokojny wobec 
trnmnj człowieka, o którego zabójstwo jest po­
sądzany, stanowczo zabójcą nie jest. Było to 
moje najmocntrjsze przekonanie.

Hr. Adam R o n i k i e r ,  brat stryjeczny o- 
skarżonego zeznał, że hr. Bohdana uważano w 
rodzime za narwańca, który się rządził llnzya- 
mi, każdej sprawie, którą się zajął, oddawał 
całą swą energię, wszystkie swe siły. Charak­
ter miał bardzo dobry, do rodziny byl ogrom­
nie przywiązany.

Pouczas zeznań tego świadka oskarżony roz­
płakał się i zemdlał.

Po przesłuchaniu dentysty Kraazego, który 
mieszka naprzeoiw donna, w którym popełniono 
zbrodnię, a htóry zeznał, te  w jednym i  tych 
„umeblowanych pokoi* widziai w dniu zbrodni 
jakiegoś mofcjzyzną średniego wzrostu, o ciem­
nych włosacb i szeroKiej, twarzy — rozprawą 
odroozono.

(Teiegr „N Reformy1).
Warszawa, 12 września 

.zoraj rozprawa się odbyła. Podczas roc 
piawy dokonano konfrontacyj, które nie dały 
żalnego rezultatu. Z przesłuchania komisarza 
policji Gawryłowa okazało się, ż6 sporządzo­
nego przer policyę planu miejsca mordu seazia 
śle 'czy ni- badał; sąd postanowił tedy nu wnio­
sek obrony dokonać wizyi lokalnej.

Na głowie zamordowanego — jak sie okazu­
je z protokółu oględzin — znaleziono 20 ran, 
siedm i  nich sięga do mózgu Daktyloskopoloj

Żabczyński oświadczył, że w odciskach na lam­
pie w drugim pokoju, poznaje siady palców Ro- 
i ikiera. Lekarze obecni na rozprawie polemi­
zują ze znawcą vtwieraząc, że daktyloskopia 
nie jest jeszcze nauką pozytywną

Pogrzeb kardynała-Puzyuy.
. Kraków, 12 września.

Wczoraj po poiodnm odbyło się uroezjste prze- 
riesienie zwłok ś. p. kardynał? Puzyny do katedry 
wawelskiej. Przed pałacem biskupim już od połu­
dnia zbierały się tłumy lodnoś-i, pośród której co 
chwila migeiy sł.aty duchownych, spies<.«jcych do 
kaplicy, w której spoczywały zwłoki zmarłego. —  
Wczoraj przybyło do Klukowa ogółem około 4.00 
duchownych, w tem ośmia biskupów.

0  godzinie 4  po południu odczwałj się azwiękf 
Zygmunta, a za nim dzwony wszysikieb krakow­
skich kościołów. Uroczystość żałobna się rozpoczęła. 
W kaplicy pałacowej odprawili modły ks. aroybi- 
ssup B i l c z e w s k i  i Diskup C z e c h o w i c z .  Pe 
odśpiewaniu - „De profundis* i „Miserere. mei“, 
zamknięto trumnę ze zwłokami kardynała, poczem 
wzięli ją  na ramiona studenci, wychowankowie ma­
łego seminar/um i wynieśli przed pałac biskupi, 
ukąd rnFzvł olbrzymi, dawno w Krakowie nie wi­
dziany kondukt żałobny, prowadzony przez arcybi­
skupa Bilczewskiego, na Wawel.

Kondukt pogrzebowy.
Na czele żałubnego pochedr postępowań straż 

pożarni, miejsk > i oohocnicza, insi.ytuoyn dobroczyn­
ne i humanitarne, zkoły Indowe męskie, żeńskie, 
oraz pensyonaty, bractwa i deputacye włościańskie; 
8towarzyssenia robotnicze, lękod&ielnicze. kupieckie, 
młodzież szkól wyzszycn, soaalicye, uczniowie ma­
łego seminaryjna i bnrsa im. św. Jana Kantegr, 
zakony żeńskie i męBkie Przed trumną postępował 
olbrzymi orszak duchowieństwa świeckiego w bia­
łych komżach.

1 zpośiednio przed trumną nzła cała Tako* ekk 
kapituła oraz biskupi polscy i ruecy, a mianowieie 
ks. arcybiskup Szymon, arcybiekup Bilczewski, bi­
skupi Nowak, Pelczar, Wstęga, Bund areki, Czecho­
wie. i Chomy szyn, ci dwaj astatni w złotych mi­
trach. Tu także e*edł sekretarz zmarłego kardynała 
ks. Tobiasiewicz, nioaąc ua poduszce kapąkaz kar­
dynalski niejoBzczyKA

Skromną czarną trumnę ze zwłokami kardynała 
nieśli naprzemian wychowankowie małego semiua- 
ryum, klerycy oraz członkowie rodziny zmarłego.

Za trumną postępowała rodzina, mianowicie: p 
Romanowa Pazynina, bratowa Kardynała, biatanku- 
wie Leon i T&deusz Puzynowie, dr Józef Pnzyna, 
profesor uniwersytetu lwuwskiego. siostrzeniec kar­
dynał? Bolesłay hr. Koziebroozki pese* Serwatow- 
ski, Andrzejowa Potucka z córkami, Antoniowa Po­
tocka z Olszy, Andrzej hr. Zamoyski, Steianowa 
h i, Zamoysea, hi. Szembekowie z Poręby, p. Mtcoa- 
łowBka, p. Błażowska i inni.
, Dalej szli dygnitarze wojskowi z eksc. genera­

łem Bendą, zastępcą komendanta kornusn krekow- 
sLiego na caele, delegat Adam Fedorowicz, z nrzt 
dulkami starostwa, senat nniwersytetn Jagielloń­
skiego w togach z insygniami. Szła dalej cała kra­
kowska Rada miejski z prezydentem di Loo na 
czele,, reprezentanci rozmaitych w łalz rządowych 
i Autonomicznych oraz lnstytucyi. Między innymi 
wz-ęli ndzirj w pogrzebie posłowie d r Bandrowski 
Zieleniewski i Rychlik, deputacya Izdv handlowej 
■adpri, t rator dr Wędkiewicz, prezydent Bądn kra­
jowego r Setdl, prezydent sądn krajowego karne­
go dr L au arski, starosta górniczy dr Riel, radca 
dworu Biliński, dyrektor oktęgn skarbowego dr 

ec, radu? dworu rioroszkiewicz, dyrektor kolei 
Zboroy skl i cały szereg innych dygnitarzy, ~

C brzymia fala pnbliczności zamykała pocliód, za 
którym jechał karawar, zaprzęgnięty w cztery ko­
nie. Przy biciu dzwonów żałobny pochód podrżył 
dlieą Brodzką na Wawel. Wzdłuż eałej ul, Grodz­
kiej tworzyła młodzież szkół średnich szpaler, od­
dzielający tysiączną publiczność, stojącą na chodni­
cach, od średka Mlcy, którym przeciągał pochód. 
Latarnie, obryte żałobną krepą, plunęły

Wspaniało przedstawiał się żałobny orszak, gdy 
wstęptwał na wzgórze Wawelii od strony kościoła 
Bernardynów. W  miarę zbliżania Się na wzgórze 
wawelskie, publiczność zwięKszala się, two 
Łząo żywe murze głów.

W katedrze.
O^ółu pnbliczności do katedry nie wpnszuzono; 

do wnętrza świątyni weszl' jedynie czionzowie ro 
dżiny, biskupi, duchowieństwo oraz dygnitarze woj­
skowi 1 cywilni. Celem u trzyme,nia porządKu w ko- 
ciele, pollcya i straż ogniowa miejska i ochotni­

czo o n a  weterani tworzyli oa wejścia do aatedrj 
aż do kaplicy św. Stanisława szpaler, przez który 
przepuszczano tylko dygnitarzy

N t podwyższeniu w  presblteryuu. zaBledlf k i . 
biskupi. Poniżej, w stallach, zajęła miejsce kapitu­
ła krakowsKa,

_ umnę ze zwłokami kardynała wystawiono »* 
presbiteryum na niskim katafalku prziu wielkim 
oitaizem; na tiumnie ustawiono kielich oraz insy­
gnia biskupio. Przed trnmuą złożono Kapelusz kar­
dynalski

Duchowieństwo odśpienato pod , kierownictwem 
ks. Wojtaaiewicza żałobne nieizpory gregoryanskie, 
poczem aicybisknp Bilozewzki posropił trnnnę. —  
Uroczystość pogrzebowa eiz zakończyła.

Złożenie zwłok do grobu
odbędzie zię dzijiaj przed południem. Pc odprawie­
niu modłow, kondukt • z trumną ruszy przez eałą 
nawę bu głównej bramie, a nsstęnnie przez prawtj 
nawę da kr; pty grobowej, znajdującej się obok 
krypty es. biohupą Szaniowskiego, między kanlioą 
Zygmcntowską a kaplicą św. Joachima.

V\ akcie złożenia zwłok uo grobu wezmą dziiiai 
udział minister hr. Stńrgkn, minister Zaleski, izei 
•ekcyf di Jerzy Maueyski. namiestnik dr Bebrzyń*
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•U, m w piałjk S t  Buleni, rad ju  ntmieBUUctwg.
Seh-.lt.s, nadto nefo.^ic sekcji z min. ośw:.aU dr 
Łns.iari k i  dr Keller. K i. biskup Łiko^ski mhjo 
napowiedat nie przybędzie z powoda choroby.

K ro n ik a .
Kraków, wtorek 12 wrze.nia.

K a l e n d a r s y k  k o ś c i e l n y :  W aleryana m. 
> Gwidona w.

K a l e n d a r s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód
słońca o godz. 5 min. 12; zachód o godz. 6 m. 01; 
ilogoić dnia eodzin 12 min. 49.

P r o g n o s i  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i o d n i n :  Pogidnio, niestałe pewiei-rss, nieco 
•lepie), miern wUtry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
pKomedya o csłowiezn, który redagował gazetę rol- 
» i« ą “ i „Onory z nrojenia*. (Pierwszy gościnny 
w js ę p  P- Jadwigi Mrozowskiej).

T e a t r  I n d o w y  w p a r k u  K r a k o w s k i m :  
.W ykradziona żodh 

S a < o n  Powszechnego Związku artystów mai j  
rry i rzeźbiarzy (Maty R yn.k 1. 6 I  p.) od godz. 
9 — U  i od 3 —6. Wstęp wolny.

W y . t z w a  w Tow. sztnk pięknych otwzrt. od 
11 do 4 po południu.

Lekarze szkolni rozpoczęli jak swoją Innkcyę 
w E i.O łie , a to od oglądań bndyuków szkolnych; 
W następstwie pójdzie szczepienie, * alka z enoro 
bami zakaźnemi, szczegółowo badanie, dzieci, wy 
kłady hygieny i wychowywanie w jej duchu. — 
Dzieci szkolnych jeet przeszłe 14.C00, tak, że na 
lekarza wypada aoło 1200 dzieci. Nauczycielstwo 
lodowe o musi eię bardze "Tmpatycznie do tej u 
uas now°j a taE potrzebnej instytucyi.

Z m ag istra tu . Dnia 13 b. m., o go Iz. 5 po y v -  
łodnio, odbędzie się w sali obrad magistratu po- 
uletfztjre sekoyi ekonomicznej. Na porządzą dz.en- 
■ym regnlacya nlic w gmina :h przyłączonych.

Ze statystyki Krakowa. Według Spraw ozdania 
miejszijgo biura statystycznego ruch ludności w 
miesiąca ~zerwcu przedstawia się, jak następuje: 
tfałieństw z .rarto 129, urodziło się śywo 378 
(chłopców 196 dziewcząt 182, śiobnycn 302, nie­
ślubnych 76), nieżywo 17.

Zmarło ogółem 322 (Krakowian 229, obcych 93, 
mężczyzn 169. kobiet 153) Ze względu na przy­
czynę śmierci największa stosunkowo ilość osob 
•marła n» gruźlicę (70)- następnie na choroby dróg 
oddechowych (54), na nowotwory 30, na choroby 
erg*niczne serca amarło 19 osób, 29 dzieci nilej 
lat 2 na chorobę nieżytu żołądka, 2 osoby na iy- 
te i .  ę, 2 ni koklusz, 3 na odrę, 4  r a  szkarlatynę. 

1 na tyfus brzuszny,
W  czerwcu zas lo w Krakowi. 144 wypadków 

zachorowań zakaźnych (nie licząc 26 obcych), le- 
rzonych w  szpitaiacb. Najwięcej grasowała szkar­
latyna (31 wypadków); poważnie też *zcr*jł się 
kokiuns (19 wypadków), dyfteryt (20), odia (18), 
•spiea (15), roza (9), jagl.ca (11) i t. d.

Zmian w stanie posiadania realności zaszło 75 
z czego 67 przez kontrakt kapną.

Na targowicę miejską spędzono ogółem 9682 
sztuk bydła, z czego 2788 bydła grubego, 3357 
cieląt, 10 owiec, 3527 trzody chlewnej. Z tej su­
my sprzedano do Krakowa 8246 sztuk bydła, z 
czego 1871 jziuL bydła grubego. " ~

W trzock rz, źniach miejskich zabito 9592 .ztuk 
Bydła, z czego 2232 bydła g n u  ago, 3601 cieląt, 
31 owiej, 3728 trzody chlewnej.

Przedstawienie .(Jfa0 na dochód  Macierzy 
szkolnej Księstwa Cieszyńskiego. Sympatyczna
drożyna lwowskiego habaretu, wywdzięczając się sa 
gorące przyjęcie, jakiego doznała od publiczności 
przez czas swego p< bytu w Krakowie, całkowity 
dochód z ostatniego przedstawienia, które oabędzi« 
się dzisiaj dnia 12 b. m. o godzinie pół do 9 wie­

czorem w kawiarni Drobners, przeznaczyła narzsoz 
szkół kresowych Macierzy Cieszyńskiej. Nie nlega 
wątpliwości, L a  publiczność krakowska oceni czyn 
obywatelski drużyny lwowskiej i tłumnie zapełni 
salę kabaretu.

Otwarcie ku su wydziałowego. W  myśl u s u ­
wy krajowej odbywają się corocznie w Galicy! 
dwa kurs* dla przygotowania nauczycieli i nauczy­
cielek do egzaminu wydziałowego, jeden w Krako­
wie, drugi we Lwowie. — Na kurs wydziałowy w 
Krakowie, z grupy języków o-historycznej, powołano 
35 uczestników, a otwarcie jego odbyło się w po­
niedziałek dnia 11 b. m. Po nabożeiiBtwie, odpra- 
wionem przez ks. prałata Biolenina, kierowniku 
kursu, zebrało się grono profesorskie i uczestnicy 
w sali wy siadowej. Tutaj w imienin Rady szkol­
nej krajowej otwarł kurs radca dworu i inspektor 
krajowy U. Zaleski. W pięknej przemowie acbęclł 
uczestników kurBU do gorliwej pracy, której cel ła 
two osiągnąć mogą pod kierownictwem wytrawnych 
w nauczaniu i zasobnych w wiedzę doceutów tego 
kursu.

Po przemówieniu radcy dworu M. Zaleskiego, 
Wjgłosił wykład inauguracyjny z dziejów ojczy- 
stycn radca Juliusz Lechowicz, w którym prztdsta 
wił krótki pogląd dziejów polskich i ich charakte- 
rystj kę.

Na kursie wykładają; K». prałat Bieienm, dyre­
ktor seminarynm nauczycielskiego męskiego, peda 
gogike, radca Jniinss Lachowicz, prof aor sokoły 
przemysłowej, historrę ojczystą, Michał Magiera, 
prof. aeminaryum nauczycielskiego męskiego, język 
polski, Juliusz Ippoldt, prof. Akademii handlowej, 
język niemiecki, Henryk Pschoński, prof semina 
ryum naucz, żeńskiego, geografię, Marceli Mater 
nowski, prof. 111. gimnazjum, historyę nowsze.buą, 
prol Bohdan LipKi język ruski, dr Stanisław Po- 
źniak hygienę.

Wycnouztwo do Stanów Zjednoczonych. Pol­
skie Towarzystwo emigracyjne donosi: Rząd Sta­
nów Zjednoczonych zaprowadził pewną ulgę w 
pizepisach o wylądowaniu wychodźców. Dotych­
czas mianowicie obowiązywało rozporządzenie, iż 
imigranci, którzy nie mogą wykazać się posiada­
niem obok biletu kolejowego na miejsce przezna­
czania gotówki w kwocie przynajmniej 25 dola­
rów, nie otrzymują pozwolen.a na wylądowanie. 
Obecnie ma być ściśle stosowany przepis zasadni­
czy, iż imigrant ma się wykazać posiadaniem ta ­
kiej gotówki, któraby według uznania władz wy­
starczyła na utrzymanie dla niego i jego rodziny, 
zanim znajdzie pracę. Dzieci więc, jadące jo  ro- 
dz<ców, żony, udające się uo swych mężów, mogą­
cych zapewnić im utrzymanie i t  p., będą odtąd 
dopuszczane do wylądowania nawet w razie niepo­
siadania przy sonie 25 dolarów.

Przepis ten o tyle nie je .t  dość jasny, iż w 
dalszym ciągu (ozostawi*, do uznani {migracyj­
nych urzędników amerykańskich decyzję, jaką 
kwotę w każdym poszczególnym wypadku musi po­
siadać przy sobie imigrant, jadący szukać pracy, 
skoro przecież nie ma pewności, biedy ją  znajdzie.

Wobec- bardzo niepewnych stosunków na ame­
rykańskim rynku pracy wycaodźtwo - do Stanów 
Zjednoczonych obecnie bardzo osłabło, w przyszłym 
zaś roku prawdopodobnie nastąpi gromadne w>- 
chodźtwo powrotne z Ameryki, gdyż z powodu wy­
borów nowego prezydenta Stanów Zjednoczonych 
spodziewany jest tam znaczny zastój w przemyśle.

Utrzymanie ew riencyl katastru podatku grun­
towego. Cel«m pizyjmowania -głoszeń co do za­
szłych zmian w posiadania gruntów, tudzież in­
nych czynności urzędowych dla utrzymania ewi­
dencji, urzędować będzie w dniach od 3 do 5 pa­
ździernika stai szy geometra ewidencyjny p. Kali­
nowski w lokalu urzędu ewidencyjnego.

Ze Sportu. Dola 10 b. m , w niedzielę, odbył
się mutch football.wy mię izy „Alfą* z DębntK i 
„Dianą" z Podgórza na błoniach w Zabłooiu. Re­
zultat matcbu 3 :1  na korzyść „Alfy*.

KraiO..e wyroby szkolne. Odnośnie do sprawo­
zdania ze zjazdu Związku nauczycielstwa ludowego

w Galicy!, umleszczcnegt w niedzielnym numarr* 
naszego pism*. zaznaczamy że w y t .a r i  przy borów 
szkolnych na tym Ljeźdsfe urządził krajowy Zwią­
zek przemysłowy. 'Wysławione tam były ołówki 
Majewskiego z P i uszkowa i pióra Wasilewskiego 
z WauzŁW/, z Galicy zaś były wystawione wy­
roby Karmańskiego i PTocnera.

W ystawa ta  przyczyniła aię doskonale do rekla­
my krajowych przy borów .ckolnjob, Ltóre śmiało 
mogą konkurować z wyrouaml pruikieml, zalewajn- 
oemi ori dawna nas* kraj.

Urządzenie toru dowodowego. Du.a 19 t>. m. 
odbędzie się pod przewodnictwem komisarza powia­
towego Staniałaś Psaraklego komisya obchodowa 
dla projektu ni«ądzenia toru dowozowego ns linii 
Poagórze-Łonarna. Komisya zbierze się dnia 19 
b. m. o godz. 9 rano na tutejszym Iworcu. Operat 
Uii adzen.Ł wypracowała fir.ua Freylieb ' 1 Karmel 
w Krakowie.

Śmierć pod kolam* pocągu. Pociąg kolejowy, 
zdążający z Krakowa do Kocmyrzowa, najechał o- 
negdaj niedaleso steeyi w Bieńczycaon na głucno- 
memego żeoraka Jurka Jurek, przeniesiony na 
dworzec kolejowy w Bieńczy^ach, zmarł wskutek 
doznanych obrażeń.

Z aw alenie s ię  rusztow ahia. Przy pit.su Lomi 
nikańskim sawaliło się wczoraj rusztowanie. Przy­
czyną katastrofy było nagromadzenie aię wielkiej 
liczby lodzi na rusztowaniu. Na szczęcie obeszło 
aię be* nieszczęśliwego wyp ,dku.

Stratzny w ypadek Na dworeu w Piaazowie 
zdany! aię wczora aliaszny wypadem Jnrawiec 
Andrzej, wyrobnik z Ozarnochowic, będąc w stanie 
podpitym, dustał się wczoraj po połndnln pod koła 
szybującej lokomotywy, koła lozomotywy zdruzgo­
tały nieszczęśliwej ofierze opilstwa lewą nogę. Za­
wezwano pogotowia, która po prowizorycznem opa­
trzeniu, oawiozło wijącego się z bóln do szpitala, 
gdzie natychmiast przystąpiono do amputanyi zdru­
zgotanej nogi.

Sam ouójstw o. Odnośnie do wczorajszej notatki 
pod tytułem „Samobójstwo na cmentarza*, donosi­
my, że samobójczyni loz/ wi, się Aniela Helena 
Henzlik, pochodziła z Jarosławia, w Krakowie zaś 
zamieszkała od niedawna.

Sprzeniewierzenie. Wąsik Jan, 19-letni paro­
bek firmy Baum na Małym Rynko, otrzymawszy 
wczoiaj od swego chlebodawcy 80 koron na usku­
tecznienie zapłaty, sprzeniewierzył tę kwotę. Poli- 
eya jednak, wczac uwiadomiona, przytrzymała W ą­
sika i aresztowała go-

Kieszonkowiec. Wczoraj puuczas pogrzebu kar­
dynała Puzyny, UBiłował Przybyś Tadeusz, liczący 
lat 15, ukraść na Wawelu na Lzkodę niejakiego 
Kmiecika, kamieuij: za, zegarek z łańcntzkiem war­
tości 28 K. Kmiecik jednak, zauważywszy brak 
zegarka, przytrzymał kieszonkowca i odcai go w 
ręce policy 1.

Z sali sądow e]. Wczoraj przed południem mia­
ły się odbyć w tutejszym sądzie powiatowym kąr- 
nym dwie rozprawy, na skutek skarg wniesionych 
przez radcę miejskieg) p. Wolnego przeciw p. Xo- 
sobuckiemu 1 p. Garfunkiowi, wspóiprscownikowi 
„Nowin*, oraz przeciw pp. Jorze, Szufle i Kooobo- 
ckiemu o obrazę czci. Rozprawy miały się odbyć 
przed sędzia powiat, p. Szymczyriewiczem, zostały 
jednak odroczone.

Kslążą oszustem . Z Moskwy telegrafują: Poli­
c /a  śledc ' aresztowała księcia A. Lrnsowa, po «>- 
d*o iego o bezprawne >b>er_nie eiiar na eeie do­
broczynne. Ka. brusów usiłował sprzedać ze wspól­
nikami ula naleźąoy do niego las poddanemu nie­
mieckiemu, Henlchelowi, aa 1,000. OuO moll, na co 
o ti> ;u ai u d k U o  40.000 rubli - i pwdpiaał się jako 
oobuiistr: dwora.

W zwląaku z tą sprawą aresztowano w Mińsku 
inżyniera Samuela R.vznv  ałotego młodzieńca, hu­
lającego I nawiącego się w klubach. Raozbę poi ą- 
Izono o udział w olbrzymiem oszustwie sprzedaży 
lasu jednej a firm zagranicznych. W  ostatnieb ca a- 
sacb Raezba opowiadał w swojem otoczeniu i to­
warzyszom u klubc o wlelkiuh dochudech, które o­

trzymał, dzięki operacyom finansowym, o zarobie­
niu 50.000 rb. proponował niektórym usokom, -Ża­
by zdyskontowali rnajdejąco się u niego woktlt ks. 
U rusryr Stwierdzono, le  Raesba brał udział w dwu 
oszustwach i sprzedaży lasu ks.U rnaow asa500.00V  
rb. firmie niemieckiej Sinica, przedstawiając peł­
nomocnictwo nie Istotnego właściciela majątku, leci 
ooby identycznego nazwiska, znanego i karauego 
już oszusta; ten sam oszust miał sprzedać wielki 
majątek, wartości 600.000 rb. „Konkurentem* miał 
tu  być jakiś milioner francuski, który delegował 
kuzyna uwego, w celu obejrzenia majątku. W cha­
rakterze tego kuzyna wystąpił inżynlei Raezba 
Przed aresztowaniem B izby zrobiono w mieszka­
nia jeg. rewizyę i znaleziono kompromitującą go 
Korespondencyę.

Z Królestwa Polskiego.
Teatr W Lodzi. Z 1A.<Ui donoszą. T eatr polski

Zelwerowicza otworzył w piąiel swoje podwoje, da • 
jąc na wstęp dramat Słowackiego „Samuel Zbo­
rowski*, ccenizowany przez Felatuuna. Przed wido­
wiskiem p. Wilhelm Feldman z Krakowa wygłosi 
odczyt o twóiczoścl poetyckiej Słowackiego i zna­
czenia dram aa.

Teatr był przepełniony.
Zabójstwo w WarszaAMO. Pisma warszawskie 

donoszą: Wczoraj w południe ulicą - Pustą w kie­
runku Żytniej szedł agent wydziału ńledczego Mi 
chał Kouiorek, 1. 45, w towarzystwie dwóch stra­
żników, z których jedan Bojarski był w mundurze, 
a drugi Giigoriew, po cywilnemu.

Na przechodzących napadło trzecc ludzi i dato 
do nich kilkanaście strzałów rewolweruwyoh. Ko 
siorek "godzony knlą w oao padł trupem nt. miej­
scu. Bojarski otrzymał ciężką ranę.

Na strzały strażnicy odpowiedzieli atrzałami, je' 
den z napadstjącycn bandytów, Józef Dębski, stróż 
domu przy ulicy Brzezińskiej Nr 68, został ciężko 
raulony w pie<si. D a«j inni bandyci pomimo pości­
gu zoiegii. Przy ranionym DęnsKiu znaleziono nro- 
Wuiiig i 53 naboje. ' • ■ “

Zajście na ślubie. P L u u  n«f r*«wskie donoszą: 
W  itarym koscieia na Pr-dzc, mia< się odbyć śiub 
Kazimierza K snica a Celiną Andruezklcwiczonną. 
Gdy o godzinie 7 wieczorem państwo młodzi zaje- 
cnali w towarzystwie licznego orszaku i weszli do 
kościoła, do rana młodego zbliżyła się poprzeauia 
narzeczona Kosnlcy, Stanisława Kaksztederówne, 
która, nosząc dość widoczne ślady „marzeczeńatwa*, 
zaczęła mn czynić wyrzuty, iż porzucił ją  w takim 
stanie. Wówczas krewki pan młody uderzy) K. w 
twarz tak, iż ta npadła na posadzkę.

Obecni w kościele podzielili się na d ^ a  oooiy 
jedni całowali opuszczonej „narzeczouej*, drndzy 
zaś trzymali stronę ;ana młodego. Koniec gorszą- 
cemc i brutalnemu zejścia położy! ksiądz Cudny 
który kazał zamknąć kościół i oświadczał, iż wo­
bec tego co zaszło, ślubu nie da.

Zagadkowa zbrodnia. Całe Łazy w powiecie 
będzińskim, w guberni! piotrkowskiej, i okolioę po­
ruszyła nadzwyczajna wiadomość, która lotem bły­
skawicy' rozbiegła się, bnuząc grozę i niebywałe 
zaciekawienie. Oto piet włościanina Mazura z Ka- 
źmieróirki pod L iz a n i przyniósł ua podwórze sto­
pę ludzką, do kostki obutą w skarpetką 1 kamasz 
amerykański. Mazur, nie wiedząc na raaie, co z 
nogą zrobić, zakopał ją  pod drzewem, na którem 
była przymocowana kapliczka, alo po namyśle dał 
znać policyi w Łazacb, która zajęła się gorliwie 
wykryciem tajemniczej zbrodni.'N id nlega bowiem 
najmniejszej wątpliwości, ze n .. się tu co czynie­
nia z ja k ą ś  w yrafinow aną zbrodnia, spe łn luaą  przez
nieznanych zbrodniarzy, na nieznanym, jak dotąd, 
mężczyźnie. —  Na razie wykryto, iż ten sam pies 
przyniósł n» podwórze piszczel z nogi, obgryzionej 
z ciała, a jeszcze wcześniej skrwawioną nogawkę 
z kalesonów. Zamordowanego mężczyznę prawdopo- 
dobnie poćwiartowano i eakopano.
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Kraków, 11 września. 

riOYEl BELVED£R£ ui. Basztowa, 37 w pobliżu dwot. 
ca .olej ( p r  roje od 2 koron. Łaz.enk.', Ruita-n-cya > 
kawiarnia na miejsca): dr Józtf Gre af< >4 t  rodziną 
oufk. Franuiaz.ic Prolraska a Wiednia, in£. Aleksander 
Glńcksman z Jasła. Franciszek Krczil a żoną z Radowoa 
(Bukowin i), Rober i, ly sra  s żons i Ząbkowic, N. Fln- 
gi s z żoną, Stella Billy z Wiednia, Stefan Plebiński 
z żena z W rszawj. Jan Tepptr ■ żouą z Rzeszowa, 
K a zim.crz Mierzw ós ji z foną z Mas kiewic, Jarosław 
Barański a Grabówki, sędzia Ludwik Turzański a śocą 
z Roprgyo Józef Gsuóanowski > Tarnopoli-, Franciszek 

alfys z Pr-g'.. Herm: a Grabscheit z Non ej Żuok (Bu 
ziwina), L itdń ra  Knłakownka z Makowa, Julia Kolasiń- 
ska z Mielca, 3l.o J  w  Krczil z Ru.aiej Motdawioy, 
Stefan Lutyński z Łaczaman u, Kaz in:er- P«vszjovb ;i 
z Kalisza, Leon .to.ienblatt z Buczaeza, Frieda Gu ehurt 
*, " ocłnw.a, iii*, hai.ua Weinaiowa z Nowego Sącze. 
Jflkób Dowmcnt z Sosnonoa, Felity m Goy z EU^nth 
(8>sk), Jozef Majewski z Warszawy, stan ., w Ja ubieo 
zLoeoen, Leon Kubasik z Gniezna Antonin: Piotrowska 
z Zawoi, Edward Mur z Wieliczki, Okwa'd Tan, Róża 
MargulieTon ze ciWowa. Stefan Trompeterer z  nil.nó- 
aek fKrói- Pol.), Franrłrzek Dwirztaski z S» iły, Leon 
Ehrlioh z Czerniowey, Stefan Gintrowluz c But o Hen­
ry ti Neuman z Sidziny, M. Hauptmrn z Katowic, idzei 
Paśnicki, Roża Szwarzenstein z Piotrkowa, Kazimierz 
Szczepański, ladeusz Urich ze Lwowa W Nisseuhaus 
z u odzi, Jan Sn.batdki z Wiednia, Witold Wis-.sger 
z Berlina

Odpowiedzialny redaktor: 
k ż o n s t a n t y  S p o k o u r u k i ,  

W ydaw ca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i *

ti Enrsa telegraftczufa
di den, U wrzenia. Losy; ny prroent.: Absti/aokitgu 

układa k>*J. z obi. pro. ■ roku . 98' 3-py«c z«.’* ai, . 
kr. t  obi. ..u ■ r. 1689 ł-pra 2 , " i i .  UteguL Du­

naju a 187C r. )00 złr, -pi * 307’—. Węg Banki hip. 
po 100 str- 4-sro 247 óO. Pożyozki aerb. y  a- po 1.0 fr. 
3-pro. 1‘J.j -. b) J>*upr< ‘o owe. BudapesAeńsłSe (Raaiuoa) 
6 tr. 35*40. Laki. kred, dlr L. i p p« 100 ałi. J02*—
Jlary 40 zir. m. k. ltta*—, Palffy 40 ałr. 10^—. Ozerw.
t rzyże! Tow, » j t r .  i O złr. 8iM0. Palffy 40 z-łr. m, 
i on w. 19j *—. Czerw, krzyża austr. tow. 10 - 'r  68-50.
Czerw, orzy ia  węg. Tow. b złr, 4o- X, Losy fund. 
aroykaięcia Rudolfa 10 złr. 7ti*50. Salma «• ałr. a .  
280*—. Tnr*nkie obllg .ren . kiłei pa 400 fr 247*50i 

r* kie oblig. prom . uolei pro. 243'óu1. Losy kom. m.
W adnia i  1874 rum 500*—.

Berlin, 11 września. Anatryaukie banknoty U  «6- bpi- 
rytua — .

Paryż, 11 września. Renta 3-pro. >4;30. > 3215.
Ftaokfurf, 11 wrześnie, Austr. kred. 2Uf 50. Kołuje pań­

stwowe lf.7*—. Disconto — . Laura —*—,
Uspoaóbienie ledwo stale.

Wiedeń, 11 września. Zamknięcie giełdy, (Y7l.. kor.j
Asoye Austr. z  J ,  kred. 644 —, węg. Zakł. kred.

8t(> 75, Anglobonkn 325 ”5, UnienW 'ku  f- S ?b. Lun- 
derbanku 54o 50 łankrurein 548 —, Bodeucredit. i3 03,
Galir i Janku hipotecznego , Akoy« praslkiegt
banku kredyt. , Kolei pańsy-owyoh 740 O, k»
iei poiudn v we] 118 U. kolei północnej >o >0, koiai Cicer-
niowieokie; 1 Alpioy 828 —, RLn< Muronyi 488 76,
Praskiego Tow, żelaznego 21 29, Fabr. ki broni .
Ak«ye ta  sOaie wyt. 8r9 —, Cal. Karp. Tow. naft 777 —.
Obi. ręg. indemnic. , RerL majowa 3 2  10, Au»t
renta .' i.on. f i  10, Węgier renta koron 91 —, 58- letnia 
Listy Tow. kred. zemsk. 91 95, 4 ,  Listy łan**u hip 
93 30, i V / 0 ust* banaU lup. i»t 40, 6*/, Li Banku 
Ł.p. 110 —, ł*/» Listy Banku kn L 97 50, 41/,*/. Listy 
Banka un.,. 9u -  , *•/» Gal Ob., piopui. 93 3 >, 4*’, 
Gal. pożyczki kraj. 1893 91 .<0, 4% rożyoski m Lwowa 
yl 716, 4% pożyczka m Kiako« a 9u 25, Loty tureckie 
24» —, aa. J  H7 13, Ruble 26* 75, Rosyj. pożyoaai 
]0F 90, Ssoda 883 fO, Porsz. B depoz. .

! Uap >• soieuii wzuioi uionr
Wiedeń. 11 wrześnio. Cukier 41*00— 41-10; 4180—41*70. 

Spirytus 4T60—82 50 bez ochoty Nafta niezmieniona.

Berlin, 11 wrscsnfa. (Zamknięcie gleM j). Auutr. KTC*
dytj al03”Sl5; Aastr. kolej państw. 157*62; DisoontO 
184*25; Tow. handlowe 166*—; Wanaawsko-wiedeńskit 
2:6"75; Lo« j  ture.uie 171*80 włoski —•—; Nocy 
austr. 8* 6, Wiedeń krótki 81&*75; Nocy rosyjskie 
213*26; Nowy Jork -> *—; 4*/r polał listy rasi .wn* 
93*25; Ameryi noty 420-—; 3-% praskie koasole 8a*40; 
Lombardy 22" 12: Reiobsbank 142*60; FoOketfahrć 127*—, 
Warszawa krótkie — .

Ztu>u arty itj p^uo kamieniu ik 
i budowlaay ,

Jdzefo Kuleszy
oaprzeoiw amentana w Krako­
wie, posiada ~ lelki wybór goto­
wy oh pomników z piaskowca, gra­
nitu i mirmrn. Podejmuje się 
wycooamagroocwcćw winiejrcn 
I ls r^wincuyi. Tele^a tfl 

261JJ05 o

SALON SZTUKI
w salach magazynu fortepianów -inny:

3. Gabryelska
Byn8k główny 35 (Krzysztolory).
Dzieła najwyditnieiszycft malarzy Dolskich,
Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór.

W niedzielę i święta zamknięty. 
«7&i Wstęp ófizplatoy. 34 o
Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy

m  lali
wikt domowy, hygieniczny świeży i tani 
287 poleca 26 O
DoaaiDWS. S n c h m ?  J a r s k ?

„Przyroda11
ulico tw, Mtił 1 (róg Mikołajskiej).

I n te ligen tn? 
ww W  J  o l H  dnmpm n sfć

zajmie się 
domem n starszego pana 

i opieką dzieci, lub przyjmie miejsce 
na plebanii. — T. M. poste restante 
Kraków 289 3 O

W n T W W ę ę n ę ę ę ę ę f f f ę ę i

A37TSTYCk.dE
s kromne  i wyt wor ne

D f f E B i S W M I E

i RiiLuw, Dunajewskiego 7.
s s

226 52 O 
* * * * *

f i i i
nc 1 jcssSesi

w M o w i e ,  ial. śtv. J a n a  L  4 .
Beletrystyka, nauka, sztuka. Dzieła polskie, franenskm, angłeJśRib, 
niemieckie. Osubny dział dla młodzieży. Wygodna przesyłk” ssrzyu* 
l'ami na prowincję. Abonament przystępny. Dla młodzieży zniżk1. 
Katalog naukowy 50 h., powieściowy 1 K. ogólny 1'20 K 271 3 o

Największy wybór.

t o  wynąiącia
zaraz 3 pcaoje i przedpokój na I. piętrze, nadające się na 
lokat pizemysłowy lub biuro oraz sklert przy ulicy Szew 
skiej l. 10 — Wiadomość tamże w składzie Pathófonów

Telefon 305. ' 697723

lakł&jS p ogrzeb ow y ^Concordia^

Piat L Z (doi w!am*j —  Tilefs 1 3)1.
Ziklaił (cdejniuje się urządzeń pogrzebowych, o sprowadzania zwłok -e wRzr«tkla

kujów europejskioh. u  209 0 ■
W Krakowie Jedyny, który pestada własny wyrób trumlnu.
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M ała lic y ta c y jn a
Ce k . Sadu p ow ia tow ego  cy w iln eg o  

w  K rak ow ie, u l. św . <?ana 1. 3 .
We środę dnra 13 września 1911 roku i w dnie następna o godzinie S rano

będą sprzedane:
T o w a r y  g c l 0 B i e i ;  j n e ,  k a f t a n i k i  d z i e c i ę c e ,  z a ,  
b a w K l  i  g r y  d z i e c i ę c e ,  g r j  1 k r z e s ł a  o  g r o d o w e  
l o t k i  d o  p a p i e r o s ó w ,  l a s i a d ć w k a ,  w a l i z a  I  s y ­
g n e t  z i o t y ,  o r a z  u r z ą d z e n i e  w y s t a w y  s k l e p o w e j ,  

a k  p o s t u m e n t y ,  e t a ż e r y ,  s z y n y ,  k l a m r y ,  b a k i  i t o .
Kraków, dnia 11 września 1911-

Bliższe szczegóły La tablicach w hali on esoczon/ch.

W pobliżu kolei

K?afców (róg ii. Basztowe! i Pawie!)

Hotel Belvedćre
kióry z powodu wzrastającej frekwencyi gości znacznie powiększony został, 
poleca się nadal łaskawym względom P. T. Przejezdnych. — Kawiarnia i re­
stauracja. ł  azienki, Elektryczne oświetlenie. Ceny niskie. 6242 6 o

Aateżonir w t  1P71

z a fa f  m j i ly a g o - im H R F

C. k . a u slr . b o le ie  pań stw ow e.
Wyciąg z rozkładu jazdy

" ważnego ud 1 maja 1911 włącznie (czas środk. europ.).
Odobodsą * Krakowa:

) 2*0 w nocy (c rno.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącia 

, 2.80 w nocy (osob.) do 1 odwotoczyak.
3.14 w nocy fp ) >' o Czerniowiec.
4.20 ranf [osob.) do Oświęima. 
f -46 r. (po*f ) do Pouwołoczysk, Stanisławo­

we i Ickan.
7.00 rano (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 cze rwca do 30 września. ■
7,50 r. (osod.1 do Podwołoor . (połączcie do 

Staniiławowa, Stryja Nad brzóz)a, Rawy 
Ruskiej).

8 20 r. posp. ;posp.) z K ar soadr do Lwowa.
Kursuje i czerw *,a uo 15 września. 

t .35 r. (ml »z.) do Wieliczki.
8,46 r. (osob.) do Kocmyrzowa 1 dc Mogiły. 
#.05 r. (osob.) na iL łę  tranwersalm do Snjhy, 

W iav .*•* Zwardonia, zbywca, Zakopan 
go, r oriio, Z a -t 5rza, Lwowa i R i*: ' %,

10.90 rano (osob sez.) 5o Zakopanego i Rabki 
od 16 czerwca do 30 września.

U 00 r. (osob.) do Podwoiouzysk, Ickan, Sta­
nisławo:.-, . aa’", Stróż, Sokala,11
Kopjc syniec, Grzymałowa.

Stryja,

U 6  pop. (osob.) do Suciiei i Uśnięoima.
1 30 p o j, (mięsa.] do W  tu
146 po (osob.) do Mogiły 1 Kocmyrzowa

poł%-2.60 pof> (po pieszny) do I.wowa (a 
cseaiauii do wszystkich udnóg).

Ł.00 pop. (o m  r.j do T l nowa, Szczucina, Sirdż, 
Jasia i Nowego tączs.

8.45 pop. (osob. sei.) so Zatopanęco i Kabki 
1 od 15 czerw ;a io 80 wr-LŚnia.

6.8t> wiei-s. (osob, Jo Rzeszowa
7A5 Wiec*. (mies^J < Tarnowa.
7.40 WiCCŁ. (mierz, do WieliczkL
7.60 wiecz. (osob.) uu Kosmyizowa.
t.00 wiecz. (osob.) na licłę tr&nwersalną do 

Suchy, No ego 7agó-za, Żywca, Gorlic, 
. Przemyśla i Tarnopolu.

6.41 riecz. (poepióftz.) do Ickan, Bukaresztu, 
Konstancy i i Konstantynonola.

60)0 wit.es. (osob,) ńo Podwołoczysk i Lwowa. 
10.85 wrees. (osob.) dc Lwowa, Wielicsid, Ja ­

sła, Rzeszowa, Przemyśla i Stiy a. 
kl-10 w ąocy osob. do :Vieli.zki.

Pnycboifa a do Krakowa:
12 36 w nooy (posp.) z Ozernioi.iec,
8.32 rano ^osob.) z 'odwoluuzysk.
4.57 r. (osob) ze Lwowa, Przemyśle, Lh-ro 

y,fc. Now 5go Lagórza i Rozwadowa 
6.00 r. (osob.) z Jini tra yersalnej od Nowe­

go Zagórza, Ja >ła Nowego Sącza.
6.32 r. (eapress) s Iokan, ' Lwowa, łjrkare. 

szia i t. A
7J1 r. (miesi.,) a Nieiiczkl.
7.42 r. f « )b) z Kocmyrzowa i Mogiły,
7.65 r. (osob.) z Oświęcima.
8.18 r. ^o-ob.) z Tarr »va.
6.45 r. (osob.) s Pcdwo.oozyak, Lw owa, No­

wego 8ąoza.
10.32 x. miesz.) z CL leoima dc Podgórza. 
al.35 n  (iuic iz.j z -WieRożki.
12.58 pcp. (osob.) s Koomjrsowa i Mogiły..
1.10 pcp. (cioo. acz.; z Pai-nowa w niedziela 

czwartki i święta 
1.24 pop. (oboK) ze Lwowa, Sąoza, Jasła. 
2.05 pop, (osob. sos.) z Zakopanego i Rabki 

od 15 czerwou do 30 wrzesnnn 
8.20 pop (pospieitny; L**-owa 
8.30 pon. (osob.) z. W i eliczki 
A45 pop. (o3ob.) z Rnb tranwurcalnaj od Ssm- 

boi a, Nowego Zagórze pr-es Scohę,
5.60 r. (osob ) a irnowa. Kursuje od 1 czer- 

•  woa do 3( w-ześnia właoznio. 
e.:0 wieoz. (osc1-.) z WioliozkL 
60)3 wi ■‘ci- (osob.) t  Podwołocsyjk.
7 /io wiecz. (osob.) a Kocmyrzowa.
84)5 wiecz. ( osp.) »eLwi.va, Kursuje od 15 

czerwce do 30 wrs»:nia włącznie.
6.ia wiecz. (posp. sez.) z Zakopanego i Rabki 

kryguje od 15 czerwc: no 30 września. 
9.12 wiec*, (osob.) ■ Oś yięolraa I AlwernL 
9*24 wiec*, (posp.) a PodwotoazysL i Iokau 

10R5 wi sez. (oaob.) ■ R*esza wa /aa*#.
114)9 w nooy (oaob,, a N. aąoze i Zakopaacga

Rozkłady jazdy w formacie klearoukowym i)  
do nabycia po cenie 30 hal. na itaoyaob o. k . 
Kolei nańs, u kondnkMirów, jako i w Kra­
kowie w biurze ipedjoyjnm Bujafskiego, w 
księgarni cyianow ogo, w eurlarni Lau- 

w handluFiachara(lioia A—Bji whan- 
dl'\ Porębskiego i Zimi r̂a

Kraków, o!, Rakowicka ? , tal. 4-62.
wykonuje grobowoei pomniki, tak w miejscu jon 
ni prowincji, o m  poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych s piaskrw-ih, marmuru i granitu

L 277 131 300

7mScna Eoltalu
Zawiadamiam WPanie, że zmieniłam 
mieszkanie, mianowicio wyprowadziłam 
się z pod Nr. 20, przy nL Floriańskie), 
a mieszkam obecnie przy tei samej n* 
licy pod ]. 55, I I I  p., fr.

266 2 o F r y z y e r k f , 3

Kunie mułu
liowowyuudowuną kamienicę w Krakowie. Szcze­
gółowe listowne zgłoszenia z opisem domu, 
wykażcie dochodów i cięźarOw, oraz cena do 
A'dm. „N Roform^ “ pod „N ow . ńam ien ioa  '. 
Pośrednictwo wykluczone, . 6912 J 4

Pasma potrzeba
do eksDedycyj sklepowej, władająca do* 
brze językiem niemieckim. Cukiernia 
Lwowska, J. Michalik. eio3 21 25

FUip Haas 1 ftBuwie
6287 skład komisowy 9 o

Kraków, rl. Szczepańs&a 7, 1. p

Uczeń IV kl. real.
nosLukuje lekcyi za utrzymanie. Wiado­
mość u p. Kopczyńskiej, Niecała 4, II p,

6834 4 0

*  (IT ukam  L ite ra c k ie j  w K rakow ie.*  ni. J a g ie l lo ń s k i  l o

SzKółhc frcblo&sKa
n o m  Rv4!Mskiej

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwa opiekę. 265 9 o

UIICO SdMNSkl 27,1 piętro.
R ząd c t ł ł r J c a n u  Ł - K l G ó n t i


